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Uchwały Rady Ligi narodów w sprawie litewskiej. 


Po wyborach wileńskich. - 


W dokonanym już akcie wyborczym ého- 
dziło głównie o to, aby jak największy procent 
Ilndności, wziął udział w głosowaniu, gdyż tyl- 
ko wtedy wybrana reprezentacya może być w | 
ważana za wyraz woli ludności. O ile znane są 
dotąd cyfry, udział wyhorców był stosunkowo 
duży, bo zdaje się z góra 60 procent uprawnio- | 
nych zgłosiło się do umy. Jeżeli zważymy, że 
udzial wyborców normalnie sięga 70—80 proc, 
zważyć też należy, że oświata i kultura po- 
Ntyczna na Litwie nie stoi zbyt wysoko, a dpj- 
dziemy do wniosku, że celowa wstrzymanie się 
wd głosowania, propagowane przez narodowych 
Litwinów i inne żywioły, było bardzo nie- 
znaczne. Nie ulega więc wątpliwości, że wybrany 
ubiegłej niedzieh sejm wileński, bez względu 
na jego skład, ma wszelkie podstawy prawne 
i faktyczne, aby decydująco rzucić na szalę 
swój głos w sprawie przyszłych losów tego 
kraju. 

Nie ma, do chwili gdy w piszemy, jeszcze 
dokładnych danych, jaki będzie skład tego no- 
wego ciała sejmowego, nie ulega tylko wątpli- 
wości, że grubo przesadzona 1 przedwczesna. 
była radość endecyi i jej przybudówek, ja 
koby zdobyli większość. Obecnie okazuje się, 
że na 108 posłów około 50 będzie wszechpo: 
laków i klerykałów, większość więc znąjdzie 
się poza ich obozem, mimo {użycia przez hich 
niebotycznej demagogii, która znalazła i ze- 
wnętrzny wyraz w postawieniu na czele listy 
arcybiskupa Hryniewiackicgo i rzuceniu na ry- 
nek wyborczy ogromnych sum pieniężnych. 

Demagogia ta objawiła się też w tem, że 
nazwała się endecya, jak zawsze wstydliwie 
„polskim centralnym komitetem wyborczym”, 
jakgdyby poza nimi nie istniały inne stronnie- 
twa polskie. Nadto wysunęli hasło: „do Polski“, 
chociaż wśród ubiegających się o ińandaty stron- 
nictw nie było nikogo, ktoby chciał należeć 
peioradpigj, Widać też, że endecy niepewni by- 
i swoich kandydatów, bo od każdego z nich 
zażądali pisemnej deklaracyi, że będzie głoso- 
wał za Polską (widać zachodziła obawa, że 
mogą głosować inaczej) i że do tej jedynie 
uchwały ograniczą się obrady tego sejmu. Wo- 
bec przegranej endeków zdaje się i to dru- 
gie zobowiązanie stanie się bezprzedmiotowem. 

Obecnie chodzi o to, aby wybranemu sej- 
mowi pozostawić zupełną swobodę decyzyi. Wy- 
brani posłowie wileńscy muszą objektywnie vu- 
cenić położenie swojego kraju i powziąć ta- 
Kie postanowienia, które odpowiadać będą woli 
lùdności i liczyć się z tmdnościami, na ja- 
kie zbyt pochopna decyzya mogłaby jedynie je 
zwiekszyć. Przeprowadzone wybory wykaza- 
dy zdecydowaną i rozsirzygającą większość 

iską w tym kraju i nie może być więcej 
ątpliwości co do jego charakteru, nie może 
też być obawy o jego przynależność i _ przy-| 
szłość. Musi jednak tak Warszawa, jak Wilno 
wykazać rozun stanu. 
mp 


` Rząd oświadcza się 


za autonomią Wilna, 


Reakcya domaga się aneksyi. 


WARSZAWA, 13. 1. (tel, wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisy! spraw zagranicznych Skir- 
nunt informował o rezultacie wyborów wiisń- 
skich. Rezuitat ten jest dia Polski korzystny, szcze- 
gólnie udział 67 proc. ludności jest rzeczą waż- 
ną, gdyż w ien Sposób wybory wileńskie 
są ważnym czynnikiem na terenie po- 
łityki zagranicznej. 

Co do kierunku polityki rządowej w tej spra- 
wie rząd sto! na stanowisku zapewni*- 
nia Wileńszczyźnie autonomii. 

Autonomia ta będzie autonomią 
wódzką. 

Ministerstwo spraw wewn. już otrzymało po- 


woje- 


lecenie wypracowania statutu autonomic z- 
nego. 

«Statut ten będzie przyjęty po wspólnem 
porozumieniu obu sejmów. 

Następnie rozwinęła się dyskusya. w której 
ujawniły się dwa prądy: 

Jeden reprezentowany przez posłów ludowych 
i socyalistycznych, domagający się unormowa 
nia stosunku Wilna do Polski na pod 
stawie wspólnego porozumienia. 

Drugi prąd, reprezentowany przez Dubano 
wicza, Czerniewskiego I ks. Maciejowicza, doma 
gał się aneksyi! 
Dalsza dyskusya ra następnem posiedzeniu. 
IE TE-EIB=ZROL' n >". TEE ĄTAGET TREMPICYZ 


Spór polsko-'itewski przed Radą Ligi narodów. 


Rząd polski zachowuje postawę pokojową. =- Oświadezenie prof. Askenazego. 


GENEWA, 13. 1. (Pat). Havas. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Lig! rozważane były wszystkie 
spraww połsko litewskie w związku 
z notam rządu litewskiego z 28 listopada, 14 
grudnia, 17 grudnia, 18 1 24 grudnia z. r., w Któ- 
rych rząd litewski odrzucii rekomendacyę 
Rady i podnosił skargi przeciwko rzą- 
dowipolskiemui Tymczasowej Komi- 
syi Rządzącej w Wilnie, i protesto- 
wałrównieżprzeciw zwoływaniu sej- 
mu wileńskiego. 

Rozważane były i pisemne odpowie- 
dzi ze strony Polski na noty powyższe. 

Delegaci litewscy Naruszewicz 1 Miłosz wy- 
stiępowali w obszernych przemówieniach przeciw 
Sejmowi wileńskiemu. 

Prof. Askenazy odpowiedział krótko, u- 
chylając się od dyskusyj w tej sprawie. jako 
nie należącej do przedmiotu obrad. 

Przewodniczący Hymans podniósł 

—.— 
4 KWESTYE ZWIĄZANE Z LIKWIDACYĄ CA- 
ŁEGO SPORU 
przed Radą Ligi narodów, a mianowicie: 
sprawę zniesienia komisyi kon- 
trolującej; 

zniesienia strefy neutralnej; oraz 

zabezpieczenia przed wojennym 
zatargiem pomiędzy obydwu stro- 
nam ię 

wreszcie sprawę mniejszości. . 

W pierwszej sprawie delegaci *fitewscy Żą- 
dal utrzymania komisy) kontrolującej, natomiast 
delegai polski domagał się jej uchylenia. 

W sprawie strefy neutralne; Litwiu wypo 
'wiadali się za jej utrzymaniem. 

Delegai polski wyrazii zgodę na jej znie- 
sien ie, rozróżniając przyteam część strefy na 
zachód od Oran, gdzie zdiniem tegoż delegata 
należy przywrócić linię z 8 grudnia, 
oraz część wschodnią, gdzie należy odwo- 
łać się do woli ludności, pozo sta- 
wiając w każdym razie kolej Wilno- 


Grodno i Wilno 
polskiem. 

Poczynił przytem wszelkie zastrzeżenia cv 
do części Wileńszczyzny położonej na północ 

od Uzęści strefy okupowanej nieprawnie przez 
Litwinów. 

W sprawie zabezpieczenia od zatargu wo 
jennego złoży! delegat Polski oświadczenie, na 
stępnie stwierdził, 
zamiar rządu polskiego zachowania nadaj po- 

sławy pokojowej wobec rządu kowieńskingo. 

W sprawie mniejszości delegat Polski od- 
parł zarzuly i skargi Litwinów na rzekomy 
ucisk mniejszości litewskiej w Wileńszczyźnie, 

WARSZAWA 13. stycznia (Pat.). Rada Li 
|gi Narodów przeszla nad memoryałem litew- 

skim do porządku dziennego, poczem uchwa- 
(liła jednomyślnie następujące rezolucye 

i. Rada Ligi stwierdza, że procedura w 
sprawie polsko-litewskiej przed’ Ligą Narodów 
została zakończona. 

„., 2. Uchwala ostatecznie odwołać komisyę 
*kontroiną najdajej w ciągu miesiąca. 

3. Przyjmuje do wiadomości zapewnienie o 
bu stron o pokojowych intencyach ich rządów. 
W razie gdyby nie doszło do podjęcia stosunków 
dyplomalycznych i konsulurnych między Pol 
ską a Litwą, zaleca Rada powierzyć opiekę 
wzajemnych spraw bieżących zaprzyjaźnioneniu 
państwu. 

4. Rada Ligi postanawia zniest strefę ne 
uiralną, z zastrzeżeniem, że obustronne prawa 
terytoryalne będą przez strony uszanowane. 

5. Rada Ligi nie mogłaby uznać jednostron- 
nego załatwienia sporu wychodzącego poza ra 
my jej zafeceń. 

6. Rada Ligi stwierdza obowiązek Litwy 
Kowieńskiej zaciągnięcia zobowięgzania w spra- 
wie ochrony mniejszości narodowych zgodnie 
z traktatem o inniejszościach, ponieważ Rada 
Ligi ma obowiązek interesowania sią losem 
mniejszości w Polsce i na Litwie. 

—0— 


Dynaburg w ręku 


(w 


Z Sejmu. 


Ustawa o dalszej emiayi biletów odesłana do komisyi. =- Sejm wydał ks. Okonia. 
Rząd nie ma pieniędzy na zakładanie szkół! -- Kary za nieobecność w Sejmie. 


WARSZAWA. 13 stycznia (Pat). Odesłano 
do komisyi ustawę o dalszej emisyl biletów P. 
K. K. P. i o kredycie skarbu państwa w P. K.K P., 
następnie przystąpiono do sprawy wydania po- 
słów. W kilku wypadkach Izba uchwalita od- 
mówić, natomiast 


postanowione wydać ks. Okonia, 


którego wydania domagał się sąd okręgowy 
w Warszawie. Zaskarżyła go pewna emigrantka, 
której ks. Okoń miał ułatwić uzyskanie pasz- 
portu i nic jej nie pomógł, chociaż wziął zato 
10 dolarów. 


Sprawozdanie komisyl oświatowej w sprawie 

ustawy o zakładaniu i utrzymaniu oraz o budo 

wie szkoł publicznych powszechnych, spadło z po- 

rządku dziennego, ponieważ rząd oświadczył, że 
nie ma na ten cel pokrycia. 


Briand padł ofiarą 


Następcą jego będzie Poineare. 
PARYŻ 13. stycznia (AW). Po przemówie-|nie! rozwiązaniel*. Wobec ogólnej wrzawy i 
niu prezydenta Izby Pereta, zabrał głos Briand, | podniecenia przewodriczący Peret odroczył po- 


którego mowę często przerywano. Briand za- 
kończył przemówienie swe temi słowy. „Przy- 
byłem m, ażeby oświadczyć, że w żadnym mo- 
mencie interesy Francyi nie były zaniedbane. 
Rzekome zaniedbanie, o którem mówiono, jest 
zwykłem oszczerstwem. Nie widzę w tej Izbie 
zamłania do mej polityki, którego potrzebę od- 
czuwałem zwłaszcza w Cannes. Dlatego odcho- 
dzę. Jeśli ktoś inny potrafi lepiej odemnie pra- 
cować, oznujmi to Izbie“. 

Po tych dość nieoczekiwanych 
Briand opuścił Izbę. 

Nastąpiła chwila osłupienia, po której po- 
słówie lewicy i część centrum wierna rzą- 
dowi powstawszy z miejsc urządziła gorącą o- 
wacyę Briandow1. Briand, wraz z członkami ga- 
binetu, omijając miejsca minisieryalne, skiero- 
wał się ku wyjściu. i 
4 Prawica i część centrum wyrażały ra- 
dość z powodu ustąpienia Brianda. Izba podzie- 
liła się na dwie partye, z których jedna wd- 


słowach, 


tala: „Dymisya! dymisyal“, druga: „Rozwiąza-| 


O rewizyę granicy górnośląskiej, 


WARSZAWA 13. stycznia 


z Czechami. Skirmunt przyrzekł dać odpowiedź 


później a tymczasem twierdził, że traktat bę-|ły wytknięte prowizorycznie a żądania Poiski 


dzie wkrólce wykończony. 


Z” 


Deputacya urzędnik, u Ponikowskiego 


WARSZAWA 15. stycznia (tel. wł). — 
Prez. niin. Ponikowski przyjął dziś deputagyę 
urzędników państwowych, klórzy domagali się 
odpowiedzi na memoryał dotyczący postulatów 


Ci co nie chcą 


Niebywały wniosek komisyi skarbowo-budżetowej. 
WARSZAWA, 13. 1. tel, wł). Na dzisiejszem | żeby do ustawy wstawić ustęp zalecający za- 
posiedzeniu komisy! skarbowo - budżetowej przy.jlic zenie cdłego pob ranego podatku 


szło do konfliktu między komtsyą a rządem. 

Mianowicis w dyskusyi okazało się, że wy- 
miar podatku dochodowego, dokonany na pod- 
stawie uchwały z 20 maja 1921, w wielu wypad- 
kach był niesłuszny. 

! Wobec tego niektórzy posłowie zapropono- 
wali zniesienie tej ustawy i wstrzymanie e- 
gzeucy!. 

Wniosek pp. Wierzbickiegy į Wożźnickiego, 


Nel. wł.). —|przy wytyczaniu granio na G. Śląsku granica 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi spraw zagr. | szczególne na terenie kopubi cynkowych wy- 
poseł Bobek interpeiował Skirmunta o traktat| padła dla Polski niekorzystnie. 


Bobek zapytał dalej, czy prawdą jest, że | narodowej komisyi rozjemezej, 
Powy wmag o sat JSB : w. EWA "LE". 4 


„DZIENNIK LUDOWY" r SZ 


endecką, 

W czasie wileńskiej akcyt wyborczej naro- 
dowi demokraci rozporządzali olbrzymuni fund - 
szami ,, Nasuwa się pytanie: skąd oni czempią 
pieniądze ? 

Na pytanie to odpowiada warszawski £fKkuryer 
Poranny, Który donosi o niezwykle skandalicz- 
nem ich pochodzeniu. Wedle tego dziennika mar- 
szałek sejmu p. Trąmpczyński z pozosta- 
łości górnośląskiego funduszu ple- 
biscytowego wynoszącej 39milionów 
marek, dał 14 milionów marek komi- 
tetowi partyjnemu endeków wileń- 
skich — 14 milionów marek ha partyj- 
ną agitacyę wyborczą. 

Jeżeli to prawda, to ustaje w Polsce wszel- 
kie zaufanie do jakichkolwiek aKcyi Y instytucyt 
ogólmo - narodowych. 

Jakto? Więc wolno pieniądze składane na 
cel obrony narodowej sprzeniewierzać na rzecz 
prywaty partyjnej ? 

Endecka moralność widać powiada, że wol- 
no, oczywiście, jeżeji idzie o jej cele partyjne. 

I te w Polsce uchodzi bezkamie!.. Stąd 
nauka, że glupi, kto endekowi powierzy grosz" 
publiczny. 

NG —— 9 OUN wm | AE a 


O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 

Z SĄSIADAMI. 

WARSZAWA 13. stycznia (tel. wł). — 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ministrów od- 

była się dyskusya nad nawiązaniem stosunków 
handlowych z państwami ościennemi. 


— ss e— 


Po wyborach wileńskich. 

WILNO, 18 stycznia (AW). Przygotowania 
do zwołania Sejmu wileńskiego w toku — pod 
kierunkiem pułkownika Zbrowskiego. Sejm zble- 
rze się zaraz po 20 stycznia. 

WILNO. ;3 stycznia. (A. W.J. Według osta- 
tuio zdobytych informacyvi rady ludowe przepros 
wadzą do Sejmu 29 posłów, „Piast” 12, Do listy 
tej nie należy włączać 6 posłów z list lokalnych 
powiału brasławskiego, których podzielić trzeba 
między różne partye. 

WILNO, 13 stycznia (AW), Ukończono obli- 
czanie ilości głosów w 9 okręgach wyborczych 
(prócz brasławszczyzny). Uprawnionych do gło- 
sowania było 354.523, głosowało 225,284, czyli 
63:47 procent. 


Przeciwko temu ostro zaprotestował poseł 
Wożnicki i domagał się, aby rząd jak najprędzej 
znalazł na ten cel pokrycie. 

P. Sołtyk wzywał rząd, aby najpóźniej do 
czwartku przedłożył komisyi budżetowej wniosek 
co do pokrycia wydatków związanych z temi 
ustawami. i 

Tow. p. Smulikowski ządał, aby na dalszych 
debatach o tych ustawach był obecny przedsta» 
wiciel ministerstwa oświaty. 

Marszaiek zawiadomił, że konwent seniorów 
uchwalił zmianę art. 56 regulaminu w ten spo- 
sób, że nieusprawiedliwiona nieobecność posła 
w Sejmie już przez 2, a nie jak przediem przez 
3 posiedzenia, powoduje utratę części dodaiku 
drożyźnianego. 

Przepis ten wchodzi w życie pó 20 bm. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 

Nasiępne posiedzenie we wtorek. 


Fundusze publiczne na demagogię 


szowinizmu franc. 


siedzenie do 15 bm. s 

PARYŻ 13. stycznia (AW). Bezpośrednio | 
po odroczeniu posiedzenia Izby, prezydent re- 
publiki odbył naradę z przewodniczącym Izby 
Peretem, który wskazał mu Poincare'go jako 
mogącego liczyć na poparcie większości, oraz 
z prezydentem senatu Bourgeois, który wska- 
zał, że Poincare ma szanse poimyślnego roz- 
wiązania obecnego kryzysu. Poincare we czwar- 
tek wezwany miał być do pałacu Elizejskiego. 

—00+— 

DYMISYA BRIANDA WYPADKIEM NIEKO- 

i RZYSTNYM DLA POLSKI. 

WARSZAWA 13, stycznia (tel. wł.). — 

Wiadomość o“ dymisyi Brianda wywarła 
wielkie wrażenie w tutejszych stepach politycz- 
nych. Dymisyę tę uważają za wypańsk dla 
Polski niekorzystny. Prasa podkreśla, że Briand 
odnosił się z całą objektywnością do wypadków 
w Polsce, natomiast Poincure dawał posłach 
jedynie prądom prawicowym. 

| 
| 


— bare — 
Sprawy polskie w bidze narodów. 

GENEWA, 13 stycznia (Pat.). Delegat pol- 
ski proi, Askenazy złożył na ręce prezesa Hy- 
mansa 10 not a to: w sprawie sejmu wileńskiego, 
w sprawie ludności polskiej na Litwie kowień- 
skiej, w sprawie deklaracyi kowieńskiego prezesa 
ministrów, strefy neutralnej polsko-l tewskiej, 
adininistracyi Wisły, transportu środków wybue 
chowych w Gdańsku, konwencyi październiko- 
wej, prawa obywatelstwa w Gdansku wreszcie 
w sprawie położenia ludności polskiej na Łotwie 
oraz zatwierdzenia konstytucyi gdańskiej. 

-eot 
KONFERENCYA W CANNNES. 

PARYŻ 13. stycznia (Pat.). — Havas. — 
Briand wyslosował do L. George'a do Cannes 
telegram, w którym oświadcza, że z powodu 
dymisyi nie może powrócić do Cannes. Tele- 
gram ten zakończył Briand słowami: Sprawia 
mi to szczególną boleść, że nie mogę dokoń- 
czyć pracy, której oddałem się dla dobra świa- 
ta i naszych krajów i dla dobra pokoju eu- 
ropejskiego, a klórą chętnie byłbym prowadził de 
pomyślnego zakończenia. 

PARYŻ 10. stycznia (Pat.), — Havas. — 
Wczorajsze posiedzenie Rady Najwyższej otwo- 
dochodowego na poczet daniny, mimo rzył L. George przemówieniem, w którem we- 
sprzeciwu wiceministra Markowskiego, został u-| zwał delegucyą niemiecka, aby wypowiedziała 
chw alóny 14 głosami przeciw 9. Za tymlsię o powodach niezdolności Niemiec do pła- 
wnioskiem głosowai wszyscy posiowie chiopscy |cenia. W odpowiedzi nakreślił Rathenau o- 
i endecy, przeciw wszystkie kluby ro- braz gospodarczego i finansowego położenia 
botnicze, Niemiec oraz trudnosci, jakieby mogły wynik- 

Na tem tle powstał konflikt, który zostanie nąć dla Niemiec z powodu wypełnienia zobo- 
zukwiduwany ma nustępnem posiedzeniu sejmu. | wiązań nałożonych na nie przez umowę lon- 

—.— dyńską. 


Skirmunt odpowiedział, że granice zosta- 
w tej sprawie zostały zakomunikowane między- 


urzędniczych. Ponikowski obiecał dać za ty- 
dzień konkretną odpowiedz. 

Sprawa urzędników będzie rozważana na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. 


płacić podatku, 


ARIĘ WALCA 


widzi się tyłko na filmach — kolosach, które zdobywają świat cały swą 
genjalną konstrukcją. — Takim jest właśnie E-aktowy dramat p. t. 


CZERWONA RĘKAWICZKA 


wyświetlany obecnie w kinotea'rach „KOPERNIK I „MIARYSIENKRĘ*. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Kongres socyalistów jugosłowiańskich 
(Dokończenie). 


I. PROGRAM „SOCYALISTYCZNEJ PARTYI 
JUGOSŁAWII". 


Program „Socyalistycznej Partyi Jugoslawii“: 
ustalony przez przywódców poszczególnych stron- 
nictw na zjeździe w Belgradzie, mówi najpierw 
o ogólnych zasadach partyi, następnie wyłusz- 
cza żądania jej. Żądania te podzielić można na 
ogólnej natury politycznej i żądanie ochrony mas 
robotniczych, reform gospodarczych r społecz- 
nych. Ogólne żądanie politycznej natury wyra- 
żono w jedenastu punktach. Partya domaga Się re- 
publikańskiej formy państwowej 1 jaknajszerszej 
autonomii gminy. Ząda bezpośredniego, tajnego 1 
proporcyonain=go prawa głosowania dia wszystkich 
męskich i żeńskich obywateli państwa, kiórzy u- 
kończyli 20 rok życia. Dalej partya domaga się za- 
prowadzenia referendum, i ochrony mniejszości na- 
rodowych, jakoteż caikowitej wolności myśl w 
jakiejkolwiek bądź formie. Rzecz jasna, iż pro- 
gram SPJ. żąda równouprawnienia kobiet we 
wszystkich dziedzinach a także rozdziału koś 
ciola od państwyfi uznania religii jako rzeczy pry- 
watnej obywateli. Dalszym punktem jest żądanie 
usunięcia militaryzmu i uzbrojenie całego narodu 
(podobnie jak to ma miejsce w Szwajcaryi) dla 
obrony swych praw. O wysokości podatku ma rok- 
rocznie decydować sejm. Wreszcie domaga się 
program ten zupełnej niezawisłości szkoły od ko- 
Ścioąa i bezpłatnej nauki w najwyższych szkołach. 
Sądownictwo należy uczynić bezpłatnem a wszyst. 
kim tym, którzy niesnrawiedliwie byli prześiado- 
wani czy to przez sąd, czy też przez jakskolwiek 
inną władzą, należy zapewnić odszkodowanie. 

Jak z tego programu wynika, przyjęła „So- 
tyalistyczna Partya Jugosławii" w politycznych 
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3 teatru Wielkiego. 


„HIEROGLIFY", dramat w 3. aktach Kazimierza 
Słomskiego. 


Niewątpliwie -za zasługę obecnemu kierownic 
twu teatraimemu poczytane być muszą energicz- 
ne wysiłki, zmierzające do nadania teatrowi „cech 
jak (największej żywotności, do obudzenia dłań 
jak najszerszego zainteresowania a równocześnie 
do zapewnienia mu podstaw prosperowania, któ- 
Te jak wszędzie tak i w dziedzinie sztuki załeżne 
jest niestety od względów materyalnych. Pieczo 
łowitości o teatr i szczerych starań nie odmówią 
obecnej dyrekcyi nawet najzajadlejsi jej przeci- 
wmicy, którzy atoli nie chcą się liczyć z warun- 
kami, wśród jakich dokonuje się praca teatru i 
do wszelkich poczynań i rezultatów przykładają 
miarę dogmatycznych, bezwzględnych pojęć tak, 
jak gdyby praca nad prowadzeniem teatru była 
pracą napisania książki. Oczywiście jest potrzebna 
krytyka, która wytłenąć musi, czy to niewłaściwe, 
nieodpowiednie zamierzenia, czy też usterki i nie- 
domagania w funkcyonowaniu teatru jako przy- 
bytku sztuki, ale niechże ta krytyka pozbawiona 
będzie cech osobistej znimozyi, niech pod pokryw- 
ką troski o sztukę, nie prowadzi kampanii bez- 
t względnej i epodyktycznej I! tie podważa w ten 
sposób bytu samego teatru. 

Te uwagi uważałem za stosowne mieścić 
skoro przypada mi miówić o ostatni*j premierze, 
„bierogiiach* K. Słomskiego, Omyiki zdarzają 
się wszędzie: omylił się autor, uważając swe 
użieło za twór dojrzały, podczas gd” ono jest pio- 
dəm ned .n)szonym, i omy!ila się dyrcćkcya, są- 
uzęc, że z tego elaboratu da się wycinać coś 
St <nie zajmującego. Godsa pochwały ch'ć pro- 
pogowan.a twórczości swojskiej i otwierania jej 


swych hasłach, hasta ogólne przedwojennej mię: 
dzynarodówki, stając na stanowisku ściśle mię- 
dzynarodowem. Jakkolwiek przeciwności narodo- 
we wywołały wojnę i obecnego po ożenia Euro- 
py nowe stronnictwo uważa za odpowiednie w 
swem wypowiedzeniu walki burżuazyi zwrócić u- 
wagę na kwestyę narodowościową. W manifeś- 
cie swym sprzeciwia się tarciom nacyonalistycz- 
nym, w swym zaś prwgramie domaga się ochrony 
mniejszości. 

Jest jeden ważny moment w programie nowe- 
go stronnictwa, gdyż tu zasadzają się braki w o 
kreśleniu stanowiska wober pytania narodowego 
w Jugosławii. Program ten przewiduje bowiem 
wszystko, tylko nie uwzględnia tego problemu, 
który w Jugosławii posiada wielkie znaczenie ze 
względu na kwestyę jedności narodowej, na któ 
rej oparła się organizacya państwowa SHS. Zada- 
nie zaś, jakie postawili Sobie soc.- demokraci to 
w pierwszym rzędzie przeprowadzenie reform w 
tej organizacyi państwowej. O ile socyalni- demo- 
kraci dali wyraz swemu przekonaniu w manifeś. 
cie, iż środki przedsiębrane przez stronnictwa ra- 
dykalne SHS (Serbów, Chorwatów, Słoweńców) 
dla obalenia obecnego porządku państwowego. go- 


| dzą w interesa szerokich mas narodu, w szczegól- 


nośc! zaś proletaryatu. o tyle program zajmuje 
stanowisko bardziej radykalne, jeżeli chodzi o żą- 
dania socyalnej i gospodarczej natury. W pier- 
wszym rzędzie domagają się reformy odnośnie do 
odziedziczonego I pozyskanego majątku. Następne 
żądają nacyonalizacyi wszystkich wielkich źródeł 
dia produkcyi surowców lub sił, zniesienia praw 
feudalnych, majątków martwej ręki bez jakiegukol- 
wiek odszkodowania. u w następstwie tego także 


bram rozwoju, w tym wypadku nie może być u- 


znana, jest pwne kryteryum, które musi być za- 
chowane, jeżeli nie ma się obniżać artystyczny po- 
ziom teatru. Wystawienie „Hieroglifów* jest nie- 
fortunną próbą, co jednak nie upoważnia do po- 
tępiana w czambuł wszystkiago, eo z inicyatywy 
oboenego kierownictwa teatralnego wychodzj, któ- 
re może powolać się na szereg już uzyskanych 
sukcesów, podtrzymujących wysoki styl szlachetnej 
sztuki w teatrze. 

O samej sztuce nie chcę dużo pisać, po pier- 
wsze, że nie warto, a pa drugie, aby nje znęcać 
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zniesienia begiuków I ćifluk. sahibskiego prawe 
bez odszkodowania. Charakterystycznem jest żą- 
danie podziału wielkiej własności ziemskiej po- 
między szerokie masy chłopów, inwalidów 1 ele- 
mienty, które poniosły szkody w ostatniej wojrie 
za minimałną zapłatą. Ostatnie ządanie domaga się 
opieki nad inwa'idami, sierotami wojermem: £ zdro- 
wiem narodowem. 

„Program SPJ.“ i „manifest zjednoczeria* po- 
lożył wreszcie kres rozbieżnym nieraz dzialaniom 
poszczególnych partyi socyalistycznych w Jugo 
sławii i ujednostajnił politykę jch po długim cza- 
sie wzajemnego niedowierzania a nawet zwalcza: 
nia. VILIM FRANĆCIĆ, 


——— 


Kwarantanna dla repatryantów. 

WARSZAWA. 13 stycznia (Pat.). „Kuryer 
Poranny“ podaje: od 15 b. m. będzie ustano- 
wiona w Dorchusku 14 dniowa kwarantanna 
dla repatryantów przejeżdżających przez Równe 
i Baranowicze do Lwowa. Uchodźcy jadący 
z Ukrainy przez Małopolskę będą przyjmowani 
przez etap we Lwowie. 

—— 
O gimnazyum Polskie w Gdańsku. 

GDANSK, 13 stycznia. (Pat). Dzienniki 
gdańskie zamieszczają odezwę Stanisfawa Przy 
byszewskiego do społeczeństwa polskiego w spra- 
wie otwarcia gimnazyum polskiego w Gdańsku, 
które mogłoby otworzyć 5 lub 6 klas już w dniu 
1 kwietnia, gdyby znalazły się potrzebne fundu» 
sze na uposażenie profesorów i na środki na- 
ukowe. 
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Rewołucya antybolszewieka na Syberyi. 
HELSINGFORS. 13 stycznia (Pat.). Powsta- 
nia chłopskie na Altaji w guberniach tobolskiej 
i jenisejskicj przybrały charakter regularnej 
wojny. Ruch bolszewicki w Czycie jest w prze- 
dedniu upadku. Przeciw sowietom występują nie 
tylko włościanie ale także i robotnicy. Republika 
dalekiego wschodu jest obecnie prawie bez woj- 
ska. W zachodniej syberyi czrezwyczajka wy- 
kryła cały szereg spisków antibolszewiczich. — 
Dokonano licznych aresztowań w Omsku i No- 
womikołajewsku. Teror bolszewicki wzmógł się, 
Na czele bolszewickiej czrezwyczajki stoi znany 
M. Segal, słynny z rozstrzelania całej inteligencyf 
krasnojarskiej. 


Żle się stało, żeśmy to dziwowisko ujrzeh 
na scenie, a dla autora byłoby najiaskawszem 
zrządzeniem, gdyby o jego „sztuce“ nie pisang 
wcale: Teatr zrobii swoje: chciał początkującemu 
autorowi dać pole do wypowiedzenia sią i przygo- 
tował przedstawienie starancie; szkoda, że p. Słom- 
ski mie miar rozwnnego przyjaciela, któryby po- 
radził mu zachować nieszczęsny dramat w szuflad- 
ce, w której się przechowuje naiwne pamiątka 
lat młodzieńczych. 

Gra, jak powiedziałem, była staranna, reżyser 
ryfi i fnsocnizacya wysÌily się, by, ,.dramat* opra. 


się nad autorem, który nieszczęśiwym dla siebie |wić jak najprzyzwoiciej. Trzeba też przyznać, że 
przypadkiem znalazł się na deskach scenicznych. | burza w akcie II. była głównym czynnikiem ak 
pomysł utworu niezbyt oryginalny, ale w każdym ‚cyi, na tle której ględziii r jęczeli bohaterowie 
razie ciekawy, — niestety, opracowany niezgra-| sztuki, Mam tylko zastrzeżenie co do aktu IIL 
tnem piórem autora, który za dużo jeszcze ope- | pluszowe kozetki i fotele, fortepian I 
ruje naiwnemi kategoryami fpierwocin literacko-|ty naszych czasów, stanowią rażący 
artystycznego myślenia, a Specyalnie w dziedzi- | architekturą średniowiecznego zamku. 
nie fachowości sceriiczno- dramatycznej jest skoń- P. Barwiński jako prof. Wierusz utrzymy- 
czonym laikiem. Akt I. dziecięco rozbrajający wy-|wał się w przepisanym przez autora nastroju, 
wołał podczas rozpaczliwo- miłosnej sceny p. |i dał kreacyę zupełnie poprawną. Tylko sympa: 
Chełmirskiej wesołość na widowni, pierwsza po- | tycznej grze artysty zawdzięczać należy, że w ma: 
iowa aktu III. jest rezonowaniem g!imuazyastów o |nekinie, jakim jest prof. Wierusz, można było wy: 
milości. Penury wiecznie proł, Wierusz „przy- | chwytać odruchy życia. P. Melina z odpowiednią 
rodnik“ ma od początku, jak się zdaje, lekKiego | bonhomią traktował swą rolę i był dlatego mile 
bzika, i tylko tem tlumaczę, że uzyskawszy w | widziany na scerie. Lena p. Micknowskiej z wlas- 
40 roku życia miłość 18 -letniego dziewczęcia, |ciwą tej artystce rutyną obracała się wśród nie 
zamiast jak normalni ludzie cieszyć się tem szczę-| zwyczajności aktu II. P. Waiężanka (dza) grała 
ściem, poszedł się utopić. Swny — na szczęście | dobrze; zewnętrznie atoli rie jest predestvnowana 
tylko dwie — z amorami Rybaczki, są same przez |do ról o zacięciu dramatyczn:m, a tem muiej do 
się trudne do wysłuchania, a na dobitek p. Cheł- | uosabiania mistycznej demoniczności. Rybaczka p 
mirska, zrobiła z nich torturę dla nerwów. Jedy- Chełmirskiej wypadła wprost fatalnie: jej sniotanie 
me akt II. ukazuje refleksy dramatyczności: nie|się, jej krzyk, i jej nsiwnie banalna gadanina — 
pojmuję tylko, jak autor mógł wierzyć, że znajdzie | — co już położyć należy na karb autora — dzia- 
się obiąkaniec, któryby stawiał sobie dom... na: lają naprawdę  humorystycznie a równocześnie 
pasku, tuż nad wybrzeżem merza, będąc przygo- | przygnębiająco. 
towanym na ro, że pierwsza, większa burza mor- 

ska zmiecie go z powierzchni, 


1. p. sprzę- 
kontrast z 


Artur Cwikowski. 
—e0— 
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Nowiny z dnia. 
s Lwów, 12 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W sobotę o godz. 3 popoł. „Dziady“, sceny drama- 
tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza. 

W sobotę o godz. 7'30 „Kobieta która zabiła”, sztuka 
w $ aktach Garriksa. Bar 

W niedzielę o godz. 3'30 „Betleem polskie“, jasełka 
w 3 aktach Łucyana Riedla. , 

W niedzielęao godz 730 „Hieroglify*, dramat w 
3-ch aktach IKazimierza Tomasza Słomsk.ego (premiera). 

W poniedziałek o godz. 7 „Tannhduser”, opera w 
' 3-ch aktach R. Wagnera. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy iramwajowe do użytku Publiczności wa wszystkich 
kierunkach. ; 

—— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


win Szymanowskiej odbędzie się we wtorek. 17 
bm. Prograzn wieczoru obejmuje oprócz nieśpie- 
wanych jeszcze we Lwowie utworów Debussego 
i Rachmaninowa, nowe kompozycye genialnego 
twórcy Karoła Szymanowskiego. jak cyki pieśni 
„Muezzina szalonego” i ayklu do słów J. Tuwi- 
ma, oraz hymnu do słów J. Kasprowicza. Program 
ten o wysokim poziomie artystycznym budzi w 
sferach muzyłialnych najwyższe zainteresowanie. 

POWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzieduszyckich 1 (gmach Muzeum Przemysłowe- 
go). W niedzielę dnia 15 bm © godz. 11 przed pol. 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy prac wojen- 
nych art. mal. Fryderyka Pautscha. Slowo wstęp- 


ne wypowie dr. Józef Piotrowski, — Zarząd Tow“ 


postarał się, aby sałe były epalone. 
Z „ULA“ Obecny program „Ūla“ świadczy 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna, | niewatpliwie o wyżej sięgających aspiracyach lj- 


W sobotę ə godz. 730 „Ostatni walc", operetka 
w 3 aktach Oskara Siraussa. 

W niedzielę o godz. 430 „Ostatni walc“, operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa. 

W niedzielę o godz. 730 „Hiszpański słowik', ope- 
retka w 3 aktach ralla. 

W poniedziałek o godzinie 7730 „Dookoła miłości", 
operetka w 3 aktach Oskara Straussa. 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od Pią Legionów w dzień zaś! 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 

—400>— bisita 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 

W sobotę o godz. T30 „Nina“, sztuka w 4-ech 
aktach L. Kampfa. 

W niedzielę o godz. 3'30 „Małżeństwo Loli*, komedya 
w 3 aktach Zbierzchowskiego. 

„ W niedzielę o gogz. 73U „Morainość Pani Dulskiej’, 
arsa w 3 aktach O. Zapolskiej. 

W poniedziałek o godz. 7°30 „Nora“, sztuka w 3-ch 
aktach Ibsena (wznowienie). 

Repertuar ukraińskiego teatru tow, Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 

Sobota dnia 14 stycznia: „W przystani*, dramat w 
3 aktach Jerzego Engla. 

Niedzieła dnia 15 stycznia: popołudniu „Niewolnik”, 
dramatyczne obrazy ze Śpfewami i tańcami w 5 aktach 
M. Kraviwnickiego. Wieczorem: „Najemnicą*, dramat 
w 5 aktach I. Tobiłewiczą. 

Wtorek 17 stycznia: „Haika“, opera w 4 aktach 
St Moniuszki. Występ operowych artystów: M, Hrebi- 
neckiej, T. Besarapowa ! j. Konowałenki. 

` : =06-— 

KABARET „FIGLIKI* Grodecka 3. Nowo zaanga- 
żpwane siły. — Początek o B-mej wieczorem. 

Biuro koncertowe M, Tuerka. 

Wtorek 17 stycznia: Wieczór pieśni St. Korwin 
Szymanowskiej. 

—86 — 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stepujące wykłady przy ul. Bourlarda 5: 

Inż. Drexler: „Zamość (miasto i jego kul- 
tura, z obr. Świetl) — niedziele 15 bm. 

Prof. techniki dr. Fuliński: „O pasożytach | 


ludzkich“ (z obr. świetl) Cz, I. — poniedziałek 
16 b. m. 

Inż. Drexler: „Zamość Cz. II, — wtorek 
17 b. m. 


Dr. Wereszczyński: „Stosunek Polski do 
Gdańska — niedziela 22 bm. 

Prof. dr. Fuliński: „O pasożytach ludzkich 
Cz. Il. — poniedziałek 23 bm. 


terąckich kierownictwa tej scenki. Na pierwszy 
plan wysuwa się „revue“ sceniczna utrzymana 
w formie „Szopki“, pióra znanego lwowskiego 
satyryka W. Raorta, Wybija się prolog „Szopki“ 
skonstruowany i napisany z prawdziwym humo- 
rem i dowcipem; dalsze części „Szopła* zawie- 
rają też wiele walorów artystyczno- literackich. 
Wystawa i dekoracye podzła Swinarskiego są bar: 
dze udatne. Wykonanie „revue“ przeważnie bez 
zarzutu, przez Michałowskiego, Mirskiego, Sara- 
czyńską i Neussena. Reżyserował ze znajomością 
rzeczy Bronowski, 

Sołowa część programu obejmuje produkcye 
artystów, których poznaliśmy już dawniej. Z nich 
Seweryn Mishałowski zdradza nieprzeciętne wa- 
lory artystyczne. Tańce Baleńskiego na odpowie- 
dnim poziomie. Piosenki Zamorskiej w torje pa- 
ryskiego Montmertru nie bez wdrięku. Niektó- 
rych produkeyi sołowych nie mogliśmy niestety 
opanować dostatecznie z powodu zbytnio od sce- 
ny odłegłych, a naszemu recenzentowi przydzie 
lonych w „Ulu“ miejsc. Sk L , 

SKŁADNICA KAPELUSZY FABRYKI NED- 
WELTA. Znana fabryka kapeluszy Neuwelta o- 
tworzyła wczoraj składnicę swych wyrobów w 
nowej realności przy pi. Maryąckim l. 8. 

Wiaściciel fabryki Rudolf Neuwelt w przemó- 
wieniu do licznie zebranych gości podkreślał, że 
pracowitością, sumiennością i uczciwością będzie 
się staral stałe utrwalać zdobyte zaufanie pu- 
tliczności i pracować nad wzrostem uczciwego 
przeniysiu krajowego. 

WALNE ZGROMADZENIE BANKU HIPO- 
TECZNEGO. Bank hipoteczny zwołał na wtoreki 
nadzwyczajne zgromadzenie akcyonaryuszy, głów- 
nie w celu uzyskania uchwały podwyższenia ka- 
piteły akcyjnego. 

Obredy zagaił prezes rady nadzorczej p. St. 
Mycielski, poczem ezłonek rady nadzorczej St. 
Rybicki przedstawił wnioski w sprawie podwyż- 
szenia kapitału akcyjnego. 

Dr. Parnas zapytał, dlaczego Bank hipoteczny 
nie tworzy filii w innych częściach Polski a 
dr. Roińsk! wyrazit obawę, że podwyższenie ka 
pitąła ukcyjnsgo spowoduje napływ kapitału ob- 
cego do Banku. 

Wyjaśnień udzielił dyr. Boziewicz, podno- 
sząc, że 'wobee różnolitości ustaw nie można by- 
ła dotychczus założyć filii w Wielkopolsce i Kró- 
lestwie. Obecnie dyrekcya krząta się okolo za- 
łożenia filii na Górnym Śłąsku. 

Odnośnie do podwyżki kapitału akcyjnego o- 
świadczył dyr. Boziewicz, że emisya nowych akcyj 


Inż. Libąński: „Podbój atmostery' (Jazdy na- jest uważana za ostateczną konieczność w razie, 


powietrzne dawniej a obecnie, bałon wolny i ba- 
lon sterowany, aeropiany. lotnictwo współczesne, 
iotnictwo wojenne, przyszłość łotu człowieka. — 
Z obrazami Świetl.) — wtorek 24 hm. 

Dr. Olszewski: „Krói Stanisław Leszczyński” 
sroda 25 bm. i 

Inż. Libański: „Podbój atmosřery“ Cz. II. — 
czwartek 26 bm. 

Inż. Porębski: „Psychotechnika w zastosowa- 
niu przemysłowem — piątek 27 bm. 
Prof. dr. FPuliński: „O pasożytach ludzkich 
HI. — poniedziałek 30 bm. 
Prof. dr, Fuiińskj: „O pasożytach ludzkich 
IV. — wtorex 31 bm. 
Początek wykładów o godz. 6 wieczorem, $ 


Ćz. 


Cz. 


gdyby lokowane w banku kapitały zawiodły. Za- 
interesowanie się kapitalu zagranicznego insty- 
tucyą jest faktem dodatnim, a dła umocnienia jej 
polskości postara się dyrekcya ułatwić kapitałowi 
polskiemu nabycie akcyi. 

W rezultacie uchwalono podwyższenie kapi- 
tału akcyjnego Banku hipotecznego z kwoty 
140,060.000 Mp. na 280,000.000 Mp. w akcyuch 
imiennych po 250 Mp. i powiększenie liczby 
członków Rady nadzorczej z 12-tu na f5.iu, tu- 
dzież odpowiednio do podwyżka kapitalui po- 
większenia członków Rady nadzorczej zimiany sta- 
tutów. v 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyałnej we 
Lwowie płacono wczoraj: dolary 2720-—2750, dol. 


Bilety wstępu 100 mk.; dla członków Uniwer: | kanad. 2450. marki niem. 13—15, franka franc, 224, 


sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol- 
mej 80 mk, é 


fr. szwajc. 540, fr, belgijskie 214, kor. austr, 
stempli. 0'38, kor. węg. 450, kor. duńskie 545, 


Nr. 12 


DRUGI WIECZOR PIESNI Stanisławy Kor- floreny holenderskie 975, kor. czeskie 44, ft. szterl_ 


11.600, ieje rum. 17—19, liry włoskie 125, 

RZEŹNICY I MASARZE PODWYŻSZAJĄ 
CENY. Korporacya tego zawodu we Lwowie na- 
desłała do redakcyi naszej swój cennik, uchwalo- 
ny przez swe nadzwyczajne walne zebranie. Teny, 
ustalone są znacznie wyższe ód cen wytycznych, 
ustanowionych przez Komisyę badania cen na 
miesiąc bieżący. Ponieważ „taryfa“ ta nie jest 
potwierdzona przez Urząd walki z lichwą, me 
ogłaszamy jej, łecz zwracamy się do wspomnia- 
nego urzędu, aby zajął się tą sprawą i zbadał, 
ile prawdy jest w motywach „pokrzywdzonych 
i wyzyskiwanych* rzeżników I inasarzy. 


DZI ZPU EEES O CA5 HOE 
J(omunikaty, 


X OGÓLNY WIEC PRACOWNIKÓW KOLE- 
JOWYCH odbędzie się w sobotę dnia 14 styca- 
nia o godz. 4 po południu w saii gimnastycznej 
szkoły kolejowej przy ul. Dojazdowej J 


xX TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. Pasie- 
dzenie Towarzystwa historycznego odbędzie się 
we wtorek dnia 17 b. m, o godzinie 6 po południu 
w starym gmachu Uniwersytetu przy ul. św, Mi- 
kołaja l. 4, I. p, sala seminaryum listorycznego. 

Odczyt wygłosi dr. Aleksander Czo- 
łowski na temat: „Plany morskie Władysła- 
wa IV." M 

Goście mile widziani, 


3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE PREZYDYUM MIEJSC. KO- 
MISY! ZWIĄZKÓW ZAWOD. odbędzie się w po- 
niedziałek 16 bm. o godz. 7 wiecz. w 'lokalu 
Rynek 1. 8, I. p. 

& WSZYSTKIE ZWIĄZKI ZĄWODOWE zwo- 
łują na niedzielę 15 bm. o godz. 10 rano poufne 
zgromadzenia w sprawie bezrobocia. Referowąć 
będą delegaci Komisyj związków zawodowych. 

§ DALSZY CIĄG ZGROMADZENIA ZWIĄZ- 
KU MURARZY odbędzie się w niedzielę dnia 
15 stycznia 1922. 

3 BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę 15 bm. 
o godz. 10 przed pol odbędzie się przedwybor- 
cze zgromadzenie członków organizacyi. Uprasza 
sig © punktuglne przybycie. =3 

& ROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE „PRACY“, Stowarzyszenia dozorców, re- 
baczy, robotników dziennych I służby domowej od- 
będzie się w niedzielę 15 stycznia o godz. 10 
przed poł, w lokału T-wa, Rynek 8, I. p. z po- 
rządkiem dziennym: 1) odczytanie protokołu z 
poprzedniego walnego zgromadzenia; 2) sprawo- 
zdanie z działaności zarządu I sprawozdanie ka- 
sowe; 3) wybór nowego zarządu, t: j. przewąę- 
dniczącego, tegoż zastępcy I 12 członków zarzą- 
du; 4) wnioski i interpelącye. W razie braku kom- 
pletu zgromadzenie odbędzie się o g dzinę pó- 
źniej w tym samym lokalu i z tym samym porząd- 
kiem dziennym bez względu na ilość członków. 

Wstęp na walne zgrom. mają tylko ci człon- 
bowie, którzy nie zalegają więcej jak dwa mie- 
siącs z wkładkami, 

ZE FREE] ZERENYKWOWYE U" PREMEET) EYNSETSIEJEGYJĄ 


Koszta okupacyjne G. Sląska. 

KATOWICE. 13 stycznia (Pat.). „Obersiesi- 
scher Wanderer* donosi, że Rada ambasadorów 
między 12 a 10 stycznia ma ustalić wysokość 
kosztów koalicyjnej administracyi i okupacyi 
wojskowej na G. Śląsku. W tym samym czasie 
będzie ustalony udział Niemiec i Polski w tych 
kosztach oraz obliczona będzie kwota przypada- 
jąca na G. Sląsk z tytułu odszkodowań. 
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Rokowania górnośląskie na ukończeniu. 

KATOWICE, 13 stycznia (AW). Rokowania 
gospodarcze są już na ukończeniu w przeważnej 
części podkomisyi. Ustalono punkty sporne nie 
dające się uzgodnić. Ukończenie rokować w spra- 
wie mniejszości narodowych odbędzie się w Gs- 
newie. Obaj przewodniczący tej komisyi przy- 
będą do Genewy 20 bm. Dnia 26 bm. nastąpi 
spotkanie pełnomocników i ostateczne załatwie- 
nie spraw komisyi mieszanej i trybunału roz- 
jemczega 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Sladami Wereszczyńskiego. 
Oficer defraudantem 375 tys. mk. 
s (Drugi dzień rozprawy). 
am? WARSZAWA, 13 stycznia. |dwóch kwitów na 376 tys. i 204 tys., w kasie zna- 
_ Spnawa ta budzi corez większe zaciekawie- |lazł zupsiny porządek. 

'mie. Okazuje się, że „pan hrabia“ używał przy- Przew.: Więc pen ze „szkonirum” jest go- 

jemnożci świata uoczesnego dowoli ! że bardzo|tów wywnioskować, że brairów w kasie nie ma? 

mu zależało na nawiązywaniu coraz nowych stoa- Św.: Gdyby kwity były wpłacone, 

sunków ze światem teatralno - artystycznym. Przew.: Przyjmijmy więc, że Grendel nie zde 
Wiele szczegółów tonie we mgle zapomnie- | zerterował i rozliczył się. 

nia z uwagi na to, że oskarżony, zachowując Św.: No tak, ale Kwity.. 

„dobry tan“, pragnie oszczędzić dobre imię i Przewodniczący przerywa przesłuchanie, po- 

honor niektórych panów i pań, którzy z lekkiem |czem prokurator ponownie usiłuje wydobyć fak- 

sercem pomagali mu trwonić rieniądze pań-|ryczny stan rzeczy, jednak bez skutku. 


stwowe. Żona podsądnego, Helena oświadcza, że mąż 
Przystąpiono do dalszego przesłuchania |z całym spokojem liczyć mógł na to, że wszystko 
świadków. wyrówna, co się też fatycznie stało. Ślub brała 


Jeden ze świadków, Wład. Grabowska, za- 
strzega się, że jest mężatką i musi dbać o swoją 
opinię. apowiida, że okoio godzimy 5 rano kry: 
tycznego dnia przywiózł ułan Gundelach oska 
rżonego i jakiegoś kapilana nieznanego nazwiska, 
że tam puli do rana, że Zawidowaki dał jej 
15.000 me. z tych 15 tysięcy jednak 10 mu zwró- 
ciła, Na pytanie obrońcy przyznaje, że zapoznał 
ją z oskarżonym pik. Zaleski. 

mny świadek, por. Urban ze Zjednoczonej 
komisyi iikwidacyjnej Int. O. K. I zeznaje nie- 
słychanie bałamutnie. Przewodziczący z trudno- 
ściamj wydobywa z niego oświadczenie, że ze- Dziś dalszy ciąg badania świadków. 
stawi} rachunki kasowe podsądnego, że prócz AE 
kaau n aaee i e a aaaea aaae T  7RATT PE BÓEET TEA TO W OTRTAET TT 


Wynik Śledzfwa krwawej awanfury na Aniesieniu. 


_ _ Po przesłuchaniu licznych świadków w pos 
ary z Zamarstynowa, awaniura w której zgi- 
nął Wład. Smajda tak się przedstawia: 

Smajda, M. Ruszkiewicz i Zieliński nie 
byli karani, tylko Zieliński utrzymuje dom nie- 
rządy. Krytycznego dnia SŚmajda piany z ko- 
legam, zaczepił wóżnicą J. Tworka, który zbiegł. 
Zaalamnowany krzykiem woźnicy Tworek wy- 
biegł na ulicę i strzelał na postrach. W tym 
czasie Ruszkiewicz chwycił 'Tworka w pół i 
raucii na ziemię krzycząc do Smajdy „smal go“. 
“majda z nożem w ręka, zataczając się przybli- 
żał się do szamocących. Współwłaściciele gar: | Liczne koło znajomych zabitego uważa go za 
bayni Kochański i Weiss starali się oderwać ' niewinnie zmarłą ofiarę. 


ETEA A UKF DEET PRE E PPS || OPPENAZO DT. RIM EENT LET 
Trup w zaplombowanym wagonie, 


Dnia 12. z. m. ze Lwowa odjechuł wa- 
gon do Wiina, naładowany rzeczami 'kapitana 
dr.” Deberczewskiego. Wagon ten konwojował or- 
dynans, szeregowiec 29 pułk. 'artyleryi połowej 
Piotr Mikołajczyk. Wagon transportowano linią 
kolejową przez Brody i Kowel i w drodze 
na jednej stacyi został zaplombowany. Dnia 28. 
grudnia z. r. przy otwarciu wagonu 


znaleziono wewnatrz zamordowanego Mikołaj- 
czyka. 

Stwierdzono, ża w drodze bandyta zamor- 
dowal M., przebrał się w ubranie cywilne dra, 
Dcberczewskiego, zabrał kamasze zamordowa- 
nego, a pozostawił wewnątrz swój mundur woj- 
skowy-amęrykański i karabin, poczem zbiegł 
ukrywszy zwłoki swej otiary między rzeczami. 
W drodze służba kolejowa widząc otwarty wagon 
bez konwojenta, zaplombowała wóz, który wraz 
ze zwłokami przybył na miejsce przeznaczenia. 
Za zbrodniirzem zarządzono poszukiwarj4. 


Śmierć kolejarza przy spełnianiu 
obowiązka. 

W poludnie 12 bm. na dworcu głównym 
we Lwowie przetokowy Jan Cwiertniewicz, li- 
czący lat B9, zamieszkały w Białohorszczy, peł- 
mił słażbę przy stawidle (weicha) l. 4. W tym 
czasie nadjeżdżający pociag porwał go pod koła 
a nieszczęśliwy zginął na miejscu. 

——G$— 


w pokoju hotelu Saskiego; za namową Siarze- 
nieckiej, która zajęła się sprowadzeniem popa, 
przyjęła prawosławie. 

Oskarżony Z. żali się na przeprowadzone 
„Szkontrum”* i opowiada, że taki panowal chaos 
podczas jego przeprowadzania, że najpierw ko- 
misya zarzuciła mu brak 4 milionów mk., zaś 
gdy się odnośny kwit w koszu na śmiecie 
(!!!) znałazł, ograniczyła pretensye skarbu na 375 
tys. mk, ai tych zupełnie niu brakuje, gdyż 
były to zaliczki. 

Na tem przerwano rozprawę. 


Ruszkiewicza od leżącego Tworka, który krzy- 
czał do Smajdy „nie zbliżaj się bo palnę w 
ieh'. W czasie tej szarpaniny padł strzał z 
rewolweru Tworka, a kula ugodziła z bliskićj 
odległości w tył głowy Smajdę, który zginą! 
na miejscu. 

J. Tworka aresztowano, a dziś lub jutro 
zapadnie decyzya prokuraltoryi państwa, czy po- 
zostanie on nadal w areszcie. Protokoły sledz- 
twa połicya wczoraj odesłała do sądu. 

Wczoraj odbył się pogrzeb J. Smajdy przy 
licznym udziale mieszkańców tego przedmieścia. 


P. major rekwiruje mieszkanie. 


Przy ul. Kaleczej I, 7, jakiś major w towarzy- 
stwie rzekomo urzędnika magistrackiego, zare- 
kwirował mieszktani: złożone z 3 pokoj i kuchn;, 
a sprowadzonym żołnierzum kazał rzeczy wyrzu- 
cić do sąsiednich dwóch pokojów, zajmowanych 
przez akademików, którzy je dostali drogą rekwi- 
zycy!. 

Wyrzycona rodziną złożona z 5 osób znalazła 
się dzięki pomysłowości p. majora bez dachu nad 
głową. Niestety, nieznamy nazwiską tego boha- 
terskiego majora, ponieważ nie podal go nikomu, 
ale komenda płacu zapewne nim się zajnioresuje 
i doprowadzi tego walecznego człowieka co przy- 
tomności. Na rozbój, musi być jakaś rada. 
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Agitator w sułanie. 


KOŚCIÓŁ TERENEM POLITYCZNEJ AGITACYIL. 
Delatyn, w styczniu. 
Nasz młody i przewielebny wikary, ksiądz 
Tytus Korczy nie może znieść tego, że ktoś 
czyta „Dziennik Ludowy“ a nie broszurki kato- 
lickie lub gazetkę posia Zamorskiego. Tak bar- 
«dzo mu się to nie podoba, że aż z ambony robi 
trybunę wiecową. Ale daremmy, księże dobrodzieju, 
trud; będziemy czytać te dzienniki, które bronią 
praw ludu i oświetlują wasze ni-ene postępowa 
nia. Ksiądz ma na kazaniu głosić słowo Boże, 
a nie zagryzać jednych nie księdzu nie winnych. 
Będziemy robić wszystko, aby „Dziennik Ludo- 
wy“ dotari do rąk tych wszystkich, których jest 
tak znakomitym obrońcą. Parafianie. 
— bom 


{E o e a E E O R M O LZ RE A M 


Morderstwa na prawincyl. 

W Wróblowicach, pow. Drohobycz, bandy- 
ci zamordowali Dawida Birmbauma, o czem już 
pisaliśmy. Szczegóły tej zbrodni świadczą o De- 
siyalstwie bandytów, albowiem morderstwa do- 
konali z zemsty. Nocą 3. bm. dwóch bandytów! 
właąmało sig do imieszkania B. u jeden z nich 
w masce, uzbrojony w karbiu, zabrał towary 
ze sklepu B., wartosci 4.000 mk., a z zemsty, że 
nie otrzymał pieniędzy strzelił do Birmbauma 
i zabił go na miejscu. 

—a— 

Dnia 21 z. m. koło Bóbrki, w lesie, w nie- 
dostępnych gąszezach, znaleziono zwłoki dziew- 
czyńy, znajdujące się w pipetas rozkładzie 
a zwierzęta ponadjadały ciało tak, że nie mo- 
żna ustalić wieku, ani też tożsamości ofiary. 
Stwierdzono, żę w tym powiecie zaginęły A- 
niela Furliek i Stefania Szparniak, które były, 
kochankami znanego bandyty Palucha. Istinie- 
je podejrzenie, że znalezione zwłoki należą do 
jednej z tych zagunonyęh. 


Z 


* RADĄ ROBOTNICZA P. P. S$. W STANI- 
SŁAWOWIE odbędzie posiedzenie w sobotę 14 
bm. o godz, 7 wiecz, Na porządku dziennym re- 
ferat tow. Skalaka ze Lwowa o sprawach orga” 
nizacyjnych. - 

Baczność kolejarze partyjni P. P. S. W po- 
niedziałek o godz. 6 wieczór zebranie w lokalu 
Związku. 

* W LOKALU Z. Z. K. W STANISŁAWO- 
WIE wygłosi tow. Skalak ze Lwowa w niedzielę 
15 bm. referat o dzisiejszym stanie ruchu robot- 
niczego. - 

$ DO WSZYSTKICH KOMITETOW P. P. $. 
Zawiadamia się wszystije komitety partyjne, że 
'z Nowym rokiem wprowadza się nowe legityma= 
cye partyjne. Wszystkie stare legitymacye będą 
unieważnione, 

Nowe legitymacye można już nabywać w se- 
kretaryacie komitetu obwodowego we Lwowie. 


[V| RADESŁAWE 


Za rubrykę tę redakcya miu oupowiąda 


RONA FABRYKA DIELINI 


SZYMONA RADA 
Lwów, zl. Słowackicyo z, 


wykonuje zamówienia na bielizuę i wyprawy 
wszelkiego rodzaju z własnego lub dostar- 
czonega materyału. 


Najnowsze zefiry, płótna i szyfcny 
o 40 procent taniej. 


Specyalista chorób skórnych i weneryczny?1 


Dr W. LAMTERSTEIM 


„alew. kliniki dermatoicg. w Boriinie, b. sekund. szpil. pawst. 
powrócił jord. Lwów, dykstuska «7, róg Słowackiego 


Ańwokat Dr. Zygmunt Gliiksmann 


otworzył kanceclarję 


W BIELSKU, UL. BAUERA L. 1. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


Lwow, Legionów 33. 


Robotnicy ! 


Miejski Zakład czyszczenia ulic przyjmie 
większą ilość roboiników na sezon zimowy 
do zgartywania Śniegu i wyrębywania lodu. 
Płaco 500 do 650 Mk. dziennie. Zgłaszrć się 
godziną 630 rano ul. Św. Marcina 1. 18. 


i 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Szewc niech pilnuje kopyta! 


jak „nowcezesny* redaguje gazetę? 


Bynajmniej mi nie o szewców chodzi, bo w sobie powołanie nawet i do... pióra. Broń 
na tym „fachu się broń Boże nie rozumiem, Boże jednak nie pisywał sam nigdy, bo cóż 
chodzi mi jednak o fakt, że w naszej kochanej by sobie o nim pomyślano czytając „artykuły 
wolnej Rzeczypospolitej, dziwnym trafem oby- szefa", któreby trzeba dostosowywać do prawi- 


watbele pozamieniali swe zawody w ten nie- 
zrozumiały sposób, że profesor uniwersytetu zaj- | 
muje się n. p. lataniem obuwia lub spodni, | 
zaś mistrzowie innych „kondycyj'* ot n. p. ślu- 
sarz lub krawiec „rzucają się“ do zawodu... 
dziennikarskiego | 4 

— Bajdy mości dobrodzieju! 

— Gdzieżby zaś — Sniej się pan z tego! 

— O nie! — „Wolne Słowo“ daję, że nie. 
Nie chcę, ani nie mam gamiaru opowiadać ba- 
jek o „Żelaznym wilku* — lecz opowiedzieć 
historyjkę — podobną może treścią do bajki 
z tysiąca i jednej nocy — lecz niestety... pra- | 
wdziwą jak ...jednomarkówkal 

Oto rzecz sią miała tak: 

Pewien (dajmy na to) krakowski tygod- 
nik, z różnych powodów walutowej natury, prze- 
okodził kryzys i z konieczności musiał sie 
oglądać za.. poparciem. 

I znalazł „poparcie“ w ten sposób, że je- 
den ze „znanych, szanowanych i cenionych“ 
obywateli smoczego grodu, który podczas woj- 
ny miał oczy, uszy i kieszeń otwartą, przy- 
tem miał dość sprytu i odwagi ryzyka, za 
marnych kilkaset „lisów“ odkupił od grupki bo- 
rykających się z losem gazeciarzy ich „gazet- 
kẹ“ i stał się „właścicielem” pisma. 

Jegomość ten „kupił“ pismo nie dla idei 
lub wyższych aspiracyj, lecz dlatego, że znał 
wu wartość „drukowanego słowa" i rachował 
slusznie, że „prasa to potągu!". 

i urządził się „chytro, mudro a ne węły- 
kim kosztom"... 

Włożywszy w „interes“ trochę grosza i 
rozpatrzywszy się należycie w syluacyi, rozpo- 
czął od pisania listów i ofert dotyczących je- 
go prywatnych interesów, na blankietach fir-| 
mowych „swego“ tygodnikal | 

Miało to ten magiczny efekt, że... oferty | 
odnosiły skutek... bo nużby nie.. można by. 
sią narazić na pewne nieprzyjemne rewelacye, 
które by można wprawdzie na podstawie par. 
19. ust. pras. prostować w „najbliższym“ nu- 
merze, lecz ponieważ właśnie „najbliższy“ nu- 
mer wychodzi dopiero za... tydzień ..więc mą- 
drej głowie... dość „pałką, w łeb“ — jak powia- 
da przysłowiel 1 

Śmiano sią przy tem w 'kułak, gdyż ofer- 
ty te i listy pisane były wbrew zasadom u- 
chwalonym przez Wszechnicę Jagiellońską, a na- 
wet ignorowały przekonania $. p. Małeckiego 
— skutek jednak odnosiły — a o to właśnie 
szło! 

Pan „właściciel“ zachorował przytem na 
pewną manię wielkości i poczuł sam dla sie- 
bie wielki szacunek, widząc się postawionym 
nietylko na równi z dziennikarzami lecz na- 
wet ponad nimii 

„Kazywał* pisać na „łego“ i 
go“, zakazywał drukować o „tamtym i o „o- 
wym", stosownie do biegu linii interesów je- 
go licznych przedsiębiorstw a miał ich pokaż- 
ną liczbę, która z chwilą objęcia pisma w sa 


sjadanie'* zwiększyła się kilkakrotnie! 
Mistrz od kowadła i śrubsztaka poczuł 


deł gramatyki i... ortografii... dawał tylko te- 
mat i mawiał: „pisz pan artykuł, ale tak po- 
rządnie!'. 

Obywszy się troszkę z techniką wydawa- 
nia pisma i różnymi technicznymi zwrotami 
czuł się tak pewnym siebie, że zachorował na... 
dziennik! 

Wiedział już przecie co to jest wiersz „non- 
palerowy' lub „pytetowy“ nawet zgoła i „mar- 
gontowy* brał więc czerwony ołówek do swej 
na pilniku spracowancj prawicy i pisał swe 
uwagi na skryptach przeznaczonych do druku: 
„To jest dobre, proszę to drukować” albo „To 
jest niedobre, tego proszę nie drukować!“ — 
choć często po konferencyi z interesentem, któ- 
ry Bóg wie w jaki cudowny sposób się dowie- 
dział, że ma być „drukowany“, zmieniał swe 
zdanie i artykul, który sygnował swojem „im- 
primalur* z „oburzeniem“ wycofywał z dru- 
karni — denerwując się, jak można było na ta- 
kiego „porządnego“ człowieka cos podobnego 
pisać! 

Pisemko zaczęło porastać w pierze... in- 
seratów. Zwykle po agresywnym artykule czy- 
tało się w następnym numerze rehabilitacyę, 
a na ostatniej stronie zaś... inserat; którego 
wielkość zależała od doniosłości przewinienia... 

W warsztacie owego pisemka pracowali 
dziennikarze mniej lub więcej rutynowani i 
mniej lub więcej mamie wynagradzani, lecz 
traktowani przez „właściciela* mniej lub wię- 
cej jak... czeladnicy z jego dawnych „dobrych“ 


| czasów. Kierownictwo pisemka spoczywa w rę 


ku jelnvgo z założycieli, który jednak mimo 
swych tęgich nerwów, ma owego „właściciela“ 
też dość i radby się wycofać z honortm, gdy- 
by nie jakieś „psie przywiązanie" do swego 
dzieła, które stworzył 1 „na nogi“ postawił. 

„Właściciel“ tego pisemka (gdyż tak się 
bezwzględnie każdemu przedstawia — trzeba, 
czy nie trzeba) ma przeszłość dość burzliwą 
i  rozmaitą... 

Czem on już nie handlował oprócz ślu- 
sarstwa...? 

Dobrami, lasem, kamienicami, węglem, na- 
wet... jajami! 

Przy handlu węglem nawet sobie podobno 
ręce posmolił... 

Obecnie prowadzi żywot... arystokraty. Cho- 
dzi na „premiery“ (na wolne bilety redakcyjne, 


„zamiast sprawozdawców, którzy piszą recenzye 


z premier na podstawie sprawozdań dzienni- 
ków, gdyż bilety redakcyjne siużą dla „właści- 
ciela“ i jego licznej rodziny, oraz przyjaciół 
i przyjaciółek). Jada po pierwszorzędnych re- 
stauracyach, narzekając na zły wikt.,, (daw- 
niej flaczki u Zaremby były niedzielnym przy- 
smakiem), nosi „kamasze“ na lakierach i pa- 


- li tylko „Traluca'* bo iene są za... ordyname 


itd, a gdy mu coś gdzieś się nie spodoba „ka. 
że to osmarować w najbliższym numerze i... 
basta! 2 
A [udzie go się boją — ficzą się z nim 
— choć w skrytości ducha nim gardzą! 
— pko — 


Skon Zygmunta Sarneckiego, i 
Jak denosiliśmy, zmarł w Krekowie jeden z) Jątach 


majstarszych literatów 
necki, przeżywszy lat 85. 
Sarnecki był autorem całego szeregu sztuk 
teatralnych, grywanych niegdyś z powodzeniem 
na sonach polskich. Z szeregu komedyi Sarnec- 
kiego wymienić należy: „Zemsta p. hrabiny", „Nad 
remem', „Bezinteresowni'*, „Kalecy*, „Próżność 
ukarana“, „Febris aurea“, „Słonecznik, „Uro- 
cze oczy™ i baśń dła dzieci „Szklana góra“. 
Pozatem był Sarnecki autorem wytwornych 
nowi. i studyów literackich. Majętny niegdyś czło- 
wiek, caiy swój majątek włożył Sarnecki w pracę 
pionierską na polu kultury literackiej i artysty- 
cznej w Polsce, +, 


polskich, Zygmunt Sar-' 


W tej dziedzini” położył on nie spożyte zasłu- 
, zwłaszcza przez wydawanie w Krakowie w 
1887—1894 dwutygodnika iiustrowanego 
„Swiat“, który był pierwszem polski m nowocze- 
snem pismem ilustrowsanem o wysokim poziomie 
artystycznym i literackim. 
Jako pisarz i jako człowiek wdznaczał się 


Sarnecki wysoką kuitura. Ostatnie lata przeży?, 


w nędzy: mieszkał od paru lat w zakładzie Hel- 
clów; tam też umarł. Stena, literatura i sztuka 
polska, zawdzięczają dużo europejskości Zygmun- 
towi Sarmsckiemu, który do ostatka, mimo sędzi- 
wego wieku, zawsze chętnie I życziiwic szedł z 
każdem, młodem pokoleniem. 
—GOR— 
* p 


Nr, 12 


Od Wydawnictwa. 


Wkrótce rozpoczniemy druk znakomitej po- 
wieści Uptona Sinclaira, rna 
nege pisarza amerykańskiego p. t.: 


Dźim Higgins. 


Powieść ta, przedstawiająca w niezwykie 
plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia 
robotnika amerykańskiego w czasie wojny świa- 
lowej znależć powinna tysiące czytelników. 


Z sali wykładowej Uniwersytetu 


Ludowego. 


Perpetuum mobile w świetle nauki. Na ten 
temat wygłosił wykład w niedzielę, w szczelnie 
wypeiniunej, wieikisj sali Instytutu technologie? 
nego prof. Z. Fuchs 

Skonzstruowamie machiny, któraby niezasi!lana 
przez cz.owieka, dawała mu jedek użyteczną pracę, 
— to odwieczne marzenfe I tych, którym los ciężki 
codzienny trud wyznaczył i przedewszystkiem 
tych, którzy sami nispracując, ch i:liby Jwią część 
pożytków z pracy płynących zagarnąć dla siebie. 
Najpotężniejsze tmysły, w nieświadomości zasa 
dn.czych praw fizyki strawiły niejednokrotnie nad 
tym problemem całe swoje życie, niewiedząc, że 
chcą stworzyć rzecz niemożliwą} I dopioro na tra- 
gedyi ich życia mogia nauka ufundować jedno 
ze swych praw podstawowych: zasadę niemożli- 
wości perpetuum mobile — machiny, która bez 
żadnej zewnętrznej pomocy niezmieniając I nie 
wyczerpując się w ten, czy w ów sposób była 
zdolna wykcnywać pracę. : 

Lecz mimo tych negatywnvch wyników, po- 
nętne to zadanie nie dało ludziom spokoju. Zwró- 
cili uwagę, że przecież we wszechświecie znaj- 
dują się nieprzebrane zapasy ciepła rvzprószo* 
nego. A ciepio to przecież także jeden z rodzajów 
energii - pracy. Czy nie dałoby się tedy zbudować 
motoru, któryby „wyciągał* to ciepio I 'przetwa- 
rzał je na pracę użyteczną dlu człowieka. Po- 
szukiwania w tym kierunku doprowadziły tylko 
do skonstruowania... nie motoru, ale nowej za- 
sady naukowej: zasady niemożliwości perpetuum 
mobile drugiego rodzaju — maci iny, któraby ozię- 
biając zbiornik ciepia © temperaturze niższej od 
najztmniejszego <iaia w otoczeniu, wykonywała 
pracę kosztem pobranego ciepła. 

Zagadnicnie to nie daje spokoju jeszcze dziś 
ludziom twórczym i wynalazczym. Niejaki August 
Holtmann z Magdeburga pracował 14 lat ned 
konstrukcyą perpetuum mobiie. Jego maszyna, 
ważąca 20 q, wzorowo wykonana, wzbudza podziw 
jako twór laika. Cóż z tego? Ciężkie walce spo- 
czywają bezwładnie w swych łożyskach gdyż jak 
sądzi wynalazca, „pomylił się przy obliczeniu 
dżźwigm'.. Czy życie tego człowieka nie było 
tragedyą ?! 

Wielkie zrinteresowanie tłumnie zebranych 
słuchaczy wzbudzira ilustracyjna część wykładu. 
Prof. Fuchs pokazywał na starannie dobranych 
przyrządach możliwość wzajemnych przemian 
wszelkich rodzajów energii (energia ciopina, me- 
chaniczna, elektryczna, ch.miczna I t. d). 

Zaciekawieni. słuchaczy było wielkie, że je- 
szcze po skończeniu wykładu prosili prelegenta 
o wyjaśnienie trudri>jszych kwestyi. 

Najbliższy wykład odbędzie się w ni d'ielę, 
a potem dalszy ich szereg. Doborem prelegtntów 
1 słuchaczy Uniwersytei Ludowy speinia znako- 
micie swoją misyę udostępniania wiedzy wszyst 
kim. 

DOE oO e, LLL S 


Różne. 


JARMARK W UTRECHCIE. Jak donosi 
„kuryer Polski“, lzba handlowa poisko-holen- 
derska zawiadamia kupców i przemysł wców 
polskich, że w lutym 1922 r. odbędzie się w 
Holandyi, mieście Utrecht, jarmark. Kupców 
holenderskich interesują następujące artykuły, 
które prśgną importować z Roiski : cement, ar- 
tykuły budowlane, maszyny rolnicze, wyroby 
włókiennicze, wyrohy szklane, meble, wyroby 
skórzane, obuwie. Bliższych informacyi udziela, 
względnie przyjmuje zapisy na udział w jar- 
marku  polsko-holenudersko Izba handlowa w 


| Warszawie. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


DLA MERSIOWO U IU! 


Każdy lekarz, ordynuje przy wszel- 
kich chorobach. dróg oddechowych, 
uporczywym kaszluit. d. najlepszy 
jedynie wypróbowany środek 


ZAGFOGOG „AOKO 


w uażcdej 


ON 


aptece do nabycia. 


dmeamm À chemiczne „LA RASĄ Spółka z ogr. odp. we Lwowie, Lindego 6. 


Gdy cą: dostanie wścieklizny:... 


strejkują dyrektorzy szkól. 


á STRYJ, w styczniu 1922. 


W szkole wydziałowej żeńskiej w Strviu, dy- 
rektorką jest p. Bischofova od 1 amięt 
nych czasów. Od 18 znowu lat pełni tam [unkcye; 


stróża szkolnego p. Nowosielski, Polak, żonaty, | 


ojciec 5-ciorga dziaci. Do obowiązków tego osta- 
niego należy utrzymywanie porządków w całym 
budyniu szkolnym i podwórzu, zamiatanie I! opa- 
łemie 17 klas i rąbanie drzewa. Za czynności te 
pobierał Nowosielski przed rokiem 150 koron (!) 
miesięcznie, a następnie 240 mk. Nic też dziwne- 
(g0, że mie mogąd z piacy tej (o ironio!) urzymać 
licznej swej rodziny, a będąc z natury spokojnym 
1 mezciwym człowiekiem — nie mcgąc też (jek i 
inna służba magistracka) ani na zmiłowanie, ani 
też z innego tytułu na podwyżkę ze strony magi - 
straty liczyć — za wiedzą zresztą i Gichą zgodą 
magistratu, kunsztem szewskim (naprawą i tata- 
niem trzewików) starał się połatać nędzny! I zaw- 
sze deficytiowy budżet stróżowski. ldylla ta trwaia 
przez 17 lat. 

Dopiero z końcem czerwca 1920 r. wpadła |” 
p. Bischofowa, w przystępie złego humoru (co 
się dość często trafia w tak późnym wisku) do 
mieszkania stróża, zrobila mu „s « ï zarzu- 
cając, że „obraża to moralność dzieci, iż on 1 
chłopiec jego chodzą do wspólnego szkonego wy- 
thodka, że trudni się szewstwem (podrzęday za- 
wód!), że nie utrzymuje należytego porządku i 
t. d, rozkazala p, dyrektorka wynieść mu się z dn. 
1. VIIE. z posądy» 1 z mtsztania. 

Takie sceny i wyrzucania miały kilkakrot- 
nie miejsce. Zona Nowosielskiego raz jeden z znie- 
cierpliwieniem '(uzasadnionem) odezwała się w 
słowa : „Jeśli tak może być, by Polak na Polaica na- 
stawiał i żyć mu nie dawat, to niech to wszystko 
szlag trafi, 
z dziećmi utopić lub powiesić"... 


Tych kilka rozpaczliwych, acz dosadnych | 


uwag wystarczyło, by p. Bischof znana „nadpa- 
iryotka'* w Stryju identyfikując się z całą Polską, 
rządem i państwem 


OSKARZYŁA STRÓŻÓW O „ZNIEWAGĘ 
POLSKI!“ 


Przedstawienia stróża, żądania I błagaria pod 
adresem magistratu, by sprawę zbadano. posta- 


— przyjdzie się chyba człowiekowi | 


Zaciętość p. dyrektorowej i upór starczy nie 
'zna granie, na miejsce Nowosielskiego przyjmuje 
innego stróża, — który w godzinach wolnych zaj- 
muje się strzeżeniem nisboszczyków (ten zawód 
więcej p. dyrektorowej odpowiada). a ki dy mi- 
mo to nie może na bruk wyrzucić Nowosielskiego 
— ponownie (tym razem przed defenzywą), 


OSKARŻA NOWOSIELSKĄ O ZDRADĘ 
STANU, 


o bwiszewizm i hańbionie Polski i powoduje jej 
zamknięcie. Sędzia śledczy wypuszcza niewinną 
kobietę po 2 dniach. 

Pani dyrektorka nagabuje wszystkie możliwe 
urzędy, szczególnie te, gdzie mężowie nauczycie- 
lek pełnią urząd, — robi donosy do Magistratu, 
Kuratory szkolnej, Starostwa, Policyi. Detenzy- 
wy — molestuje i napada urzędników) : referen- 
tów, szkałuje ich i oczernia przed przeiożonymi 
i znajomymi, — gdyż ci ośmiełają się stanąć w 
obronie stróża. Adwokata N. przez męża swego 
„prosi“ by mocno go nie broril Sowem porusza 
niebo i ziemię, by nędzarza stróża pozbawić 
wśród zimy dachu nad głową. 

Gdy wreszcie przekonała się, że wszyscy prze- 
konani są o tem, że p. dyrektorka Tacyi nie ma, 
że Sprawa pachnie skandalem — że stróż (choć 

szewc!) może sprawę wygrać 


ZAGRAŻA P. DYREKTORKA STREJKIEM DY- 
REKTORÓW, 


jeśli do 11. I, b, r. stróż nie zostanie wyrzucony. 
Panom dyrektorom wytłumaczyła, że przez cały 
czas broniła praw dyrektorów wobec stróżów, 
i ci papai 'bez sbądenią Papy, bez wysłu- 


[v OGLOSZENIA. "m x] 


IESZKANIE z dwóch pokoi, kuchni i z przynale: 

żytościami w Przemyślu, w cen'rum miasta do 

zamiany ža takie same we Lwowie. Zgłoszenia do re- 
dakcyi „Głosu Przemyskiego”, Przemyśl, Szeroka 6. 


p OSZUKUJE się stróża nocnego w sile wieku z dob- 
rymi świacectwam. najchętniej pensjonowanego 


wiano go w stan oskarżen$a — a rok wydz po | żandarina Zgłosić się przedpołudniem w biurze iabryki 


przesłuchaniu — nie odniosły skutku. 

. Owczesny komisarz p. Machniewicz, który 
spiewal: „Od powietrza, ognia, wody! I p. Pischof f 
więcej miał strachu przed fizyognomią i wymową, 
p. dyrektorki, jak poczucia obywatelskisgo I spra-| 
wiadliwości i (wolał sprawę przedłożyć starostwu 
do zatwierdzenia a poiicyę prosić o asystencyę 
przy wyrzuceniu. 

Czując, że mu się krzywda dzieje, zwraca sie 
siróż szkołny do inspektora okr., wnoSr rekurs i 
dostaje pismo na wsuzymanie sprawy, aż do za- 
twierdzenia rekursu. 

pP. „nadpatryotka'* dotknięta w Swej ambi- 
cyi — przypomina sobfz z końcem sierpnia o pbra- 
„Zie ; Poli“ w jej osobie, 


ROBI DONIESIENIE DO PROKURATORYI 


osobiście przypi'nowuje szybkość załatwienia i us- 
tnie prosi ówczesnego starostę o cofnięcie zaka- 
zu wyrzucenia stróża, uzyskując ponownie ruma- 
cyę. (Wszystko dzieje się dia świętego spokoju!). 

W międzyczasie wpadają bolszewicy. Nowóo- 
sielski przedtem jeszcze stanął pod bronią. Pam 
dyrektorka opuszcza Stryj — Nowosielski pozo- 
staje jako jedyny „obrońca“ szkoły. Pani dyrektor- 
ka po ustąpieniu niebezpieczeństwa wraca i na 
nowo rozfyczyna wojnę. Na upór jej nie pomaga, 
że przewodniczący Rady szk, okr. ustępuje, Sąd 
po przesłuchaniu obwinionej o zbrodnie Nowo- 
sielskiej nie znajduje winy, Magistrat, Starostwo, 
Rada szkolna krajowa. wszyscy staja w obronie 
niewinnego i biednego człowieką, 


kwasu wggluwego Marcina ol. 

, DR B, M(JHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych Stryj, ul. 

Mickiewicza 22. = 


Akuszerka B 


we Lwowie. ul. Łycza HM 1. 
lane i malowane 


TABLI C wykonuje najtaniej 
niwi i. Goldgeier Lwów, Sykstasa 17. 


udziela porad facho- 
wych pod dyskrecyą 
66 (róg Hausnera). 


chania drugiej strony — w obronie swojej zagro- 
żonej „suwerenności“ grożą strejkiem, Ci sami 
panowie, co strejk robotniczy, strejk naprawdę 
w obronie praw człowieka uważają za zbrodnię 
i jako taką głoszą, grożą strejkiem. 

Panowie dyrektorowie I tak już od dwu mie- 
sięcy mic nie robią, a po tej pracy czeka ich jesz- 
cze miesiąc odpoczynku. 

Radzimy im tedy, by nie grozili, I nia wynaj- 
dywałi praw! i uprawni'ń śmiesznych i urojonych, 
by nie podlegali wprywom starczej histery! — 
lecz zebrawszy myśli, zrozumieli, że I stróż ma 
prawo do tego, by bronił się przeciw głupiej 
i upartej samowoli niepoczytalnej jednostki. 

Do Władz zwracamy się z przestrogą, by 
rzecz sumiennie rozpiatrzyły/! xiezałatwiały sprawy 
z punktu widzenia, „byle mizć spokój od huste- 
ryczki”, bo gdy p. dyrektorom chodzi o urojony 
„honor' — to robotnikowi o skromny byż i dach 
nad głową. 

Do Kuratoryi szk. zwracamy się z apelem, by, 
kaganiec oświaty z rąk stanczych (po 40 latach): 
p. Bischotovej już wzięła i raczyła powierzyć go 
barvdziej odpowiednim, mniej nerwowymi i rozwa- 
żniejszym dłoniom. 

Magistrat zaś powinien bardziej stanowczo 
stanąć w obronie swoich praw. Kaganiec na nie- 
siorną gębę zdałby się. 

Szan. Redakcyę prosimy o cierpiiwość — za 
dużo miejsca zajmujemy sprawą zdawałoby się 
na pozór błahą. Jeśli się zważy jednak, że byt 
kilkudziesięciu sił nauczycielskich i tok wycho- 
wania Klikuset dzioci szkolnych zawisł od woli 
osoby kapryśnej, spińawa nabiera charakteru pu- 
blicznsgo i wymaga takiego omówienia. 

OGbyważ:l stryjski. 


Inserujcie w „Dzienniku Lastoyyoć » 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


STAMPILIE 


piwi Ł Goldgeier Lwów, Syksiuska |. 
CHOROBY leczy mpeoecynlimtm cir, 


PRISO ulica WARŁIOWM LA 
Wstrzykiwaajie tylko przed południem. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych i wehoyepiwch dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 


place Halicii 7 (nad kawiarnią Centralną). 
Lekarz chorób wene- 


rycznych i skórnych Dr. A NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3-5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


Specjalista chorób skórnyci wenerycznyc1 


Dr. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje ułlca Słowackiego 4, 


Rok założenia 
firmy 


chińska i ceylońska, 
pakowana w pakietach 
dowolnej wagi lub w 
oryginaln. skrzyniach. 


Herbata 
kawa 


e 
palona i surowa w 
najprzedniejszych ga- , | 
tunkach. 


=" RB) A = 


WÓDKI i LIKIERY z pierwszorzędnych fabryk krajowych, 


EDMUND RIEDL 


=— Lwów, nl. Rutowskiego nr. 3. 


hakat 


Rok założenia 
firmy 


inserite 
w bierniku 
LIIGYJM. 


holenderskie oraz inne 
towary w zakres hun- 
dm kolonialnego 
wchodzące. 


francuskie, hiszpańskie, 
włoskie i inne. 


austriackie, zz 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 13 


DO DNIA 18-go STYCZINA 1922 r. 
WE ŁWOWIE 


W SALONACH HOTELU GEORGE'A , 


TRWAĆ BĘDĄ 


POKAZY i SPRZEDAZ 


WYKWINTNYCH STROJÓW WIECZOROWYCH 


SUKIEN 
PŁASZCZY 
FUTER 
PIEKNEJ BIELIZNY 
—4 ted. 
NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT MODELI Z WARSZAWY, 


DO WYROBU 


L4 


DACHOWEN CEMENIOWTCH 


poiecamy naibardzicįj udoskonaloną 


MASLINE ROLROWA pal. „LAUSZERI" 


DZIENNA PRODUKCYA do 800 sztuk, 


ajak również wszeikie inne maszyny i formy dò 
wyrobu cegieł. pusta* ów, rur ka ałowych, sączków 
do dre:s:owania, stupów parkanowych it. d. 


FABRYKA MASZYN BRACI HOFFMANN 


w ŁODZI, ul. Kilińskiego 154. 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 45 bezpłatnie. 


POTRZEBNY 


i IM LAM | > vog © [4 B 
majster Wódek | UKIETÓW. | 
Zgłoszenia tylko z świadectwami pier- 5 
wszorzędnych fabryk. Hotel „Dependance 


City“, cl, Sykstuska 4, pokój 23, od 9-3 pop. f 


RUKI i STAMPILIE 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska 4. 


PRZEPUKLIN 


choćcy najmniejszej a w szególności 
u dzieci me powinna się zaniedby- 
wać, bo spowodować może ciężkie 
kalectwo iak skręt lub uwięzienie 
kiszek. Cierpieniom tym zapobie- 
gać należy pr:ez zastosowanie spe- 
cyalnych bandaży na przepuklicy 
pachwiny, pępka, brzucha Celowo 
i umirję me sporządzone bandaże na 
we! na ciężkie, zastarzałe przepu 
ktiny. Dia kobiet specyalne bandaże 
na obwisłe brzuchy, pouczas ciąży, 
opadnięcie żołądka, inacicy t po ope- 
racyach. — Osobis e jawienie się jest poż dave. 
Przyjezdnych crorvca załatwia się w ciązu jed- 
nego dnia. () iie cierpiący na przepuklinę przyjechać 
nić może należy przesłać rniarę obwodu ciaia poprzez 
biodry (kłęby) i zapodać po której sironie wypek 
się znajduje. 
Przyjmują od godz. 10 do I i od 3 do 6 ponot. 


BR. RAPAPORT 
Specyalny Zakład bandaży leczniczych 


Lwów, mi. Krasickich 8 


Specjalista chorób skornych | wcenerycznych 


OT. MIICHMŁ SALPETER 


10—3 Gykuzwęka 17. erd. ed $-=—9 1 od 12-—-8. 


63 Pomoc dla inwalidów | 
ja 'i kalek bez nóg i raki 


PROTEZY 


(sztuczne nogi) najnowszej 
konstrukcy!, lekkie dla męż- 
czyzn i kobiet Każdy ampu- 
towany chodzi na naszej pro= 
jlezie jak każdy człowiek. 
4Każdy bucik może być uży- 


PORZĄDNEGO 
wany. Wyroby tylkn zagra- 


niczne, Także dla chorych na skrzywien.e 
kości pacierzowej (grzbietu) bo tworzą - 
się garby u dzieci i osób starszych leczni- 
cze gorsety i aparaty ortopedyczne i 


a prosto trzymacze. Na skrzywiont stopy 
20000000000600086230 || Tub knbiet | | pge ortopedyczne, Każdy, amputowany 
3 NACZYNIA EMALIOWANE © y & Mortes A 
i WIADRA POCYNKOWANE 


amputacyii krzywiźny. Przyjezdnycn pacyentow, 
2 hortown e poleca 
F. RENTSCHNER 


do rozzcszenia gazet za z prowincyj załatwia się w ciągu iednego dnia 
Lwów, Legionów 37. $ 


dsbrem wynagrodzeniem. Przyjmuje od 10= I 13— 6 g. 
00056062900960959009738 


BR. RAPAPORT]| 
Zast. naczeln. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drakaroia Artura Goldmana we Lwowia, aL Sykstuska b 14 


| r ie ER ru a r 
w, WYNMEYYROGONO zsanrvoraczanssasas/ 


POZZERUJE SIĘ 


2s 


Wiadomość w Rdministracyl | Zakład spacyal. protez i ortopedyczny i 
„DZIENAIRA LUDDWEGD. Lwów, ul, Krasickich Nr. §. 


w Okna Zakładu oznaczone 
Uwaga: są czerwonytni krzyżami. 


